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W  tych dn ia ch  o d e b r a ł a  R ed akc ya  z poczty R a d o m s k i e j  l i st  n a s ' ę p u j ą c y : :

W i e l m o ż n y  M o ś c i .  D o b r o d z i e j u !  x

Gospodyn ie ,  s zczegó ln ie j  tych o k o l i c ,  w k t ó r yc h  nie m o ż n a  mieó i n t m t y  z o w i e c , z n ie c i e rp l i w o ­
ścią, o cz ek u j ą  na  u k o ń c z e n i e  i n f o r t n a c y i : co <lo u z y s k a n i a  z n a c z n e j  i l o ś c i  m l e k a ,  m a s ł a  
e t c . ,  w A rz e  41 T y g o d n i k a  r o z p o c z ę t e j ,  a ł a s k a w i e  w  d a l sz e j  k o n t y n u a c j i  p r z y r z e c z o n e j ;  a to ce lem 
p o w ię k s ze n ie  m ę ż o m  sw oim z tej odnog i  g os p o da rs k i e j  in t ru ty ,  k tó r e j  i n n e  ga ł ę z ie  t a k  uporczywie  
o d m a w i a ją .  w y so k i e m  po w aż an ie m

G o s p o d y n i e  o k o l i c ,  w  k t ó r y c h  o w c e  z n a j  w i ę k s z ą  
t r u d n o ś c i ą  i k o s z t e m  u t r z y m y w a n e  b y ć  m o g ą .

L u b o  R e d a k c y a  u w a ż a  w  tein p rz y p om ni en iu  s łu sz ny  z a r z u t  t a k  w ie lk ie j  zw ło k i  w d o k o ń c z e n i u  
rozpoc zę tego  a r t y k u ł u  (a), to przecież  ob ja wi o n e  ż y c z e n ie ,  tern chę tn i e j  podaję  do wia do m ośc i  pu­
b l i czne j ,  iż w n iem w id z i  n i e za p rz ec zo n y  d o w ó d :  z e  P P .  G o s p o d y n i e  z a j m u j ą  s i ę  W y r ó ż n ­
ia o w a n  e m z a s t o s o w a n i e m  d o  m i e j s c a  i o k o l i c z n o ś c i  o d n o g i  g o s p o d a r s k i e j ,  d o  
I c h  o b r ę  b a  n u l  e ż ą c e j ;  nie  w ą t p i ą c ,  iżby  p r zyk ła d  t ak  za i s t e  piękny, ,  n ie  s t a l  s ię  d la  wielu  PP.  
G o s p o d a r z y  dz ie ln ym  bodźcem:  do n a ś l a d o w a n i a  go w swein  o b s z e r n ie j s z y m  z a k r e s i e ;  czyl i  w y ­
raź n ie j  m ó w ią c :  d o  z a j ę c i a  s i ę  w  y r  o z u in o w  a n e m p r o w a d z a n i e m  s w e g o  g o s p o d a r -  
t ł  w a ;  a p o r z u cenia  tej zg ub n e j  m ax y m y :  t a k  g o s p o d a r o w a ł  m ó j  d z i a d ,  t a k  g o s p o d a r o w a ł

i 8 ) f i * y Kzy n ą  t e j  z w ł o k i  b y ł o  t o ,  iż  p o ż y c z y ł e m  n a  d n i  k i l k a  p r t j  j a c i e l o w i  d a i c ł k o ,  z k t ó r e g o  w  m o w i e  b ę d ą c y  p r z e d -  
m i u t  c z t r p a ł e m  ; a t y m c z a s e m  z ul t d w i e  w  6 t y g o d n i  r a p o w r o t  j e  w y d o s t a ł e m .  R e d ,
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m ó j  o j c i e c ,  t a k  i  j a  g o s p o d a r o w a ć  b ę d ę ,  b e z  w z g l ę d u  n a  m i e j s c o w o ś ć ,  b e z  
w z g l ę d u  n a  z m i a n y  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  i  p o t r z e b  t o w a r z y s k i c h .  —  W  końcu 
Hedakcya  ma zaszczyt  oświadczyć  PP.  G o s p o d y n i o m :  s t a r a n n e m  o p o w i ę k s z e n i e  i n t r a t  
m ę ż o m ,  i ż chcąc się przynajmniej  w jak ie j  cząstce przyczynić do tak  zaiste  chwalebnego zamia ru :  
z a m i e s z c z a ć  b ę d z i e  w s w e m  p i ś m i e ,  pod r u b r y k ą :  W I A D O M O Ś C I  DLA. PP.  GOSPOD'V'" 
p r z e d m i o t y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  w y r a ź n i e j  d o  I c h  d z i a ł a ń  z a k r e s u .

G o s p o d a r s t w o  D o m o w e .

S p b s ó b  u z y s k a n i a  z n a c z n e j  i l o ś c i  m l e ­
k a ,  ś m i e t a n y ,  m a s ł a  i s e r a .  Z n iemie­

ckiego w skróceniu.
(Na wyraźne  żądanie  PP .  Gospodyń .)

[ C i ą g  d a l  s z y. )

S z ó s t y m  wa ru n k ie m  uzyskania  znacznej  i lo­
ści m l e k a ,  a może z pomiędzy wszystkich  na jwa­
żniej szym,  j e s t : a b y  k r o w o m  t a k ą  d a w a ć 
p a s z ę ,  k t ó r a  n a j w i ę c e j  d z i a ł a  n a  u t w o -  

✓ r ż e n i e  t e g o  p ł y n u .
A l e  nie każ da  pasza ten sprawia  skut ek  ; j edna  

bowiem więcej  działa na u tworzenie  m i ę s a ,  ło ju ,  
n iźli na wydzielanie m le k a ;  ta powiększa odcho­
dy, inna  urynę  lub  pot pędzi. W s z a k z e  os ta ­
tnie,  nie tylko nie przyczyniają się do powię­
kszenia  m l e k a ,  ale owszem bardzo j e  zmnie jsza­
ją. W ł a s n o ś ć  z rządzania potu i wydzielania zna ­
cznej ilości uryny,  ma ją  niek tóre  z ioła ,  m iano w i­
cie na łąkach n isk ich  rosnące.  Dla  tego, skoro 
hodujący krowy spos t r zegą ,  że po użyciu s ia na ,  
k rowy więcej niż zwycza jnie wydzie la ją  uryny, 
lub więcej  niż zwyczajnie  t ransp i ru ją ,  wtedy za 
umniejszające mleko uważać  je  należy.

W a r z y w a ,  mianowic ie  kartofle,  wzbyt  wielkiej  
dawane i lości ,  mniej więcej  l a k s u ją ;  a  więc i o- 
ne w tym razie do u b y tk u  mleka  się przyczyniają.  
J a k  wiadomo,  zboże więcej dz ia ła  na u tworzenie  
ło ju ,  niźli  na wydzie lanie  się m l e k a ;  nakoniee  
jedne  ga tunki paszy więcej pomnaża ją  ilość mle ­

k a ,  a drugie więce j dz iała ją  na u tw ó r  śmietany,  
se ra i masła .  Przy  końcu tego a r tyku łu  wyjaśnię 
tę ró ż n ic ę ,  i  okażę sposób o trzymania  wiele s e ­
r a  i m a s ł a .

P o k a r m y  wodniste  powiększa ją wprawdzie  ilość 
m l e k a ,  ale czynią j ę  wodnis tem i niesmacznem- 
T e n  sprawia ją  sku tek  t rawy rosnące w cieniu lub 
na gruncie zbyt  mokrym.  S łowem,  dobroć mle­
k a ,  śmietany,  sera i inasla ,  w  najściślejszym zo­
staje zw ią zk u  z dobroc ią  pokarmów.  W c a l e  bo­
wiem inny ma s m ak  m l e k o ,  s e r ,  masło od krów 
karmionych rośl inami k o r z e n n e m j , a romatyczne-  
mi , niźli  od tych , co po bagnach się pasą.

Krowy  wtenczas tylko da ją  wiele i dobrego 
mleka , gdy taki  dostają pokarm,  który,  nawet  b ę ­
dąc nie g łodne,  chętnie jedzą.  D la  tego, za pra­
wid ło tu przyjąć należy:  a b y  k r o w o m  t ę  t y l ­
k o  d a w a ć  p a s z ę ,  k t ó r ą  l u b i ą ,  l u b  t e ż  
m n i e j  l u b i o n ą  t a k  d o p r a w i ć ,  a b y  j ą  c h ę ­
t n i e  j a d ł y .

Bydło smakuje  szczególniej  w paszach św ie ­
żych ,  kw askow afyeh ,  s lodka wych ,  pachnących.  
Częstokroć  garść so l i ,  albo garść  o s y p k i , nieco 
odwaru  z b r u k w i ,  rzepy, parę garśc i kwaszonej  
kapusty,  t ak  mocno przykrasi  pa sz ę ,  k tórej  bez 
tego dodatku  bydlę jeśćby nie chciało,  iż j ą  z 
na jwiększą  chc iwością pozera.

D l a  tego, na p o d o b n e  p r z y p r a w i a n i e  paszy dla
krów,  zwracamy tu uwagę  PP-  G o s p o d y ń ;  b o ­
wiem nie zawsze jes t  wr mocy gospodarza posiadać
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. n o s i ł o ,  a l e  z n r a z e m  m i e ś c i ł o  w s o b i e  
z a r ó d  do p o w i ę k s z e n i a  o-o.

Dzieło (o obejmować będzie w d w ó c h  c z ę ­
ś c i a c h  około 40 arkuszy druku w wielkim for­
macie i pewną liczbę mapp, przejścia z jednego do 
drugiego .systenni objaśniających, tudzież .przed­
stawiających wzory gospodarstw w glebie mocriej, 
średniej i słabej.

Prenumerata wynosi zł. 18. Przyjmuje się w 
Warszawie  w Bedakcyi Tygodnika Rolniczo-Tech- 
nologicznego przy ulicy Święfo-Jerskiej  Nro 1789 

i w Księgarni G . S c n n c  w a I d a ,  jako współ wyda­
wcy tegoż dzie ła ,  przy ulicy Miodowej Nro 481. 
Za granicą przyjmowaną zostanie: w W i l n i e  w 
.Księgarni P. Teofila Cl 1 ii c k s b e rg  a ; we L w o ­
w i e  w Księgarni P. M i i i k o w s k i e g o ; w B e r- 
d y c z o w i e u Braci L e c h ó w.

.O w y r o b a c h  p ł ó c i e n n y c h  k r a j o w y c h .

YY dniu lwszym Grudnia r. b. otwartym został 
skład główny wszelkich towarów z fabryki wyro­
bów lnianych w Żyrardowie.  Skład ten znajduje 
się przy ulicy Królewskiej pod Nrm 1066, w trze­
cim dziedzińcu po lewej st ronie;  otwartym jest  
codziennie od godziny 9tej z r a n a  do 2giej i od 
4(ej do fitej po południu. Każdy w nim znajdzie 
wszelkie gatunki  płócien surowych i bielonych, 
od ceny 40 zł. za kopę do zł. 90;  wszelkie ga­
tunki drylichow od najgrubszych do najcieńszych 

4 na materace ,  wszelkiego rodzaju dymki na gor­
sety dla dam używanej,  tak szarej jako i bielo­
nej ,  serwet,  ręcznjków i t. p. Niemniej dostać 
tam można wyrobów bawełnianych,  jak  kartu- 
nów,  muśl inów,  serwet białych i kolorowych,  
półbawelnianych; wszystko po stałych fabrycznych 
cenach. Skład zaś szczegółowy towarów tej fa­
b ryk i ,  będzie w handlu pod firmą: Grabowski ,  
Janikowski  i Bykowski ,  przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 481,  gdziie również po cenach fabrycznych 
powyższych towarów dostać będzie można. Te

C z ę ś ć  p i e r w s z a  zaraz po ukończeniu PP 
Prenumeratorom doręczoną będzie. Do handlu zaś 
dopiero cale dzieło oddanein zostanie;  j ak  się ro­
zu m ie ,  ze znacznem podwyższeniem eeny.

Druk dzieła natychmiast się rozpocznie,  skoro 
prenumerata część kosztów zdoła pokryć. Gdyby 
więc Szanowni Prenumcratorowie Tygodnika ma­
jący chęć prenumerowania na dzieło w inowie bę­
dące,  raczyli pomiędzy sobą zbierać na nię przed­
płatę i takową do Redakcyi Tygodnika przesłać,  
wieleby się przyłożyli do przyśpieszenia wyjścia 
na widok publiczny dzieła,  którego potrzeba tak 
widocznie się objawia.

W  Warszawie dnia 15 Grudnia 1836 r.

N. K u r o  w s k r.

dwa składy przyjmować będą wszelkie obstalun- 
ki tak do fabryki j ak  i d o b ie ł a r n i ,  w S z y s c e  
położonej.

N a s i e n i e  b u r a k ó w  b i a ł y c h .

W  magazynie Pana M. G r o s s e ,  pod kolumna­
mi ,  w pałacu Dyzmańskich przy ulicy Miodowej,  
jest  do nabycia znaczna ilość n a s i e n i a  b u r a ­
k o w e g o  b i a ł e g o  n a  c u k i e r ;  nasienie to jes t 
zaręczone,  ze -w niem ani jedno ziarko nasienia 
czerwonego nie znajduje s ię,  i że jest najlepsze­
go gatunku ; o czem każdego czasu przekonać sie 
można (’?). — Garniec kosztuje zł.  6.

W  T o r u n i u  w handlu Wilhelma T i  e t  z en  i 
Współ k i , nabyć można prawdziwego nasienia 
białych cukrowych buraków w dowmlnych ilo­
ściach; funt  pruski po zł. poi. 3, a centnar p0 240 
zł. — Ma się rozumieć bez transportu. — (Gazeta 
I landłowa Pruska.)
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N a s i e n i e  d r z e w a  m o r w o w e g o .  >.

P rz y c h y la ją c  s ię  do ży cze n ia  P P .  G o s p o d a r z y  
w ie j s k i c h  i  P P .  B u r m i s t r z ó w  m i a s t ,  k t ó r z y  od 
wyższ e j  W ł a d z y  o t r zy m al i  po lecen ie h o d o w a n i a  
d r z e w a  m o r w o w e g o ,  s k ł o n i ł e m  P a n a  F r a n c i s z k a  
F u c h s ,  s k ł a d  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  i t. d. p rzy  
lil icy S en a t o r s k i e j  Nro  467  lit.  B.  pos ia da jącego ,  i

P a n a  G o r d o n ,  p rzy  u l i cy  D ług ie j  Nro  4 8 9  
in ie sz ka ł eg o  , do s p r o w a d z e n ia  n a s ie n i a  m o r w o ­
wego .  — N adt o ,  P.  F u c h s  zap isa ł  t a kż e  p e w n ą  
i lość  j a j e k  j e d w a b n i k ó w .  —  Mający  prze to  c h ę ć  
n ab y c ia  t ak  na s i en ia  mo rw ow eg o ,  j a k  r zeczonych  
j a j e k ,  ze chc ą  s ię  w c z e ś n i e  z w ym ie n i on e i n i  P a ­
nami  porozumieć .

R p z m a i t e  P r z e d m i o t y .

F a  b r  y k  a c y a c u k r u  b u r a k o w e g o '  
w S  z 1 ą  z k u.

F a b r y k a c y a  cu k r u  b u r a k o w e g o  o lb rz y m im  w 
S z l ą z k u  pos tępuje  k r o k ie m .  S ą  tu go sp o d a rz e ,  
k tó r zy  n a w e t  k u p u ją  p o t r z e b n ą  w go sp o d a rs tw ie  
s ł o m ę ,  by s ię  z c a łą  s i ł ą  oddać  tej  nowej  p r z e ­
m y s ł u  odn od ze .  K s i ą ż e  C a r o l a c h  z a k u p i ł  n ie ­
d a w n o  c a łą  p a r ty ą  k o ś c i ,  p r ze zn ac zo n yc h  na  n a ­
w ó z  do A n g l i i , ce l e m u ży c ia  ich do  k l a r o w a n i a  
k r a j o w e g o  cukru .  W i e l k ą  t a k że  w tej m ie r ze  r o z ­
w i j a  czynn ość  H r .  L a  r  r  i s c h ;  w y s t a w i ł  on na f a ­
b r y k ę  c u k r u  b u r a k o w e g o  b u d o w l ę ,  m o g ą c ą  się 
r ó w n a ć  z n a j p ie r w s z ą  ra f in e r y ą  w W r o c ł a w i u .  
W  tym r o k u  z a m ie rz a  p r o d u k o w a ć  ok o ło  5000  
ce n tn a ró w  cukru .  P rzy jm uj ąc  ce n tn a r  n iechb y  ty l ­
k o  po zł.. 120 ,  t edy p rz yn a jm n ie j  60 0 , 00 0  zł. poi.  
pozos taj e  w  k r a j u .  (G az e t a  H a n d -  Beri . )

K i t  w o d y  n i e  p r z e p u s z c z a  j ą c y . -  
( J o u r n a l  d e s  C o n n a i s s a n c e s  u j u e l l e s . )

W y m i e n i o n e  p ismo podaje przepis  k i t u ,  k t ó r y  
n ie  ty l ko  wody n ie  przepuszcza , a l e n ad t o  i na j ­
w ię ks zy  mróz mu  nie sz kodz i .  —  P rz ep i s  t en j e s t  
n a s t ę p u j ą c y :

2  k w a r t y  do b rze  wymytego  ż w i r u  lub  t eż t ł u ­
czone j  cegły w ie lk o śc i  o r z e c h a  l a sk ow eg o -  

2 k w a r ty  g ru b o  u t łu cz ony ch  zu z l i -  
1 k w a r t a  wymytego  p ia s k u  rzeczne go-  
1 k w a r t a  ś w ie żo  pa lonego  d r o b n eg o  w a p n a -  

Z  p ia s k u  tw or zy  s ię  k r ą g ,  w  ś r o d k u  k t ó r e g o  w a ­
p n o  się  gas i  i na le ży c ie  s ię  k i e l n i ą  r o z c i e r a ;  
p rzez 3 godz in  zo s ta j e  w sz y s tk o  w spoko jnośe i  , 
aby  w a p n o  n a j do k ła dn ie j  s ię r o z p u śc i ł o ;  poczem 
d od a j e  s ię  do  n ie g o :  ż w i r ,  zuzle  , g r u d k i  cegły
i p i a sek ,  i w sz y s tk o  m ię s z a  s ię  i p r z e ra b ia  póty,  
póki  w sz y s tk ie  te c i a ł a  na j d o k ła d n i e j  s ię  nie po­
łączą.

Z  Nrem 62 T y g o d n ik a  I io lniczo-Technologicznego kończy 
się roczna prenum era ta  na toż pismo. Majacy^ chęć posiadania 
go na rok  następny, raczę wcześnie poczynić zapisy celem 
niedoznania w  odbieraniu go żadnej p rze rw y .  W  W a r sz a w ie  
przyjmuje się prenumerata  w R c d a k  c y i T y g o d n i k a  p rzy  
ulicy Swięlo-Jerskiej Nro 1789; na p ro w in cy i  na wszystkich 
Urzędach Pocztowych. W s z ę d z i e  półrocznie i całorocznie.

R e d u k to r  Iyg» d n ik a  N e p ,  K u r o w s k i  p r z y  ulicy S t o - J e r s k . e j  N ro  1789.. w D r u k a ru i  X X .  P i j a r ó w .


